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M  W arszaw y d, 5 l ip c d .
W ypis t  R otka tó  *  d tu m y c h  do uioy~ 

s i t  t c ’.s k it go y*go Cesariiw icew skity  Ało-  
i t i  W- X . Eonfianttgo.

\ Dnia s p C z e r w c a  ł g ' ? -  
Z *  N a y w y ż s z y w  R o z k a z e m .  

P o jttp u it  tia w yższy  stopień.

W g w a r d y i :  Z  sz w a d ro nó w  strzelców 
konnych  g w a r d y i ,  podchorąży  Ożarowski ,  
*»a po d p o r u cz n ik a ,  z zostawieniem go w  
t yc h że  szwadronach.

L ic z y c  meią starszeństwo w g w erdyi.
W  piechocie : Z p u ł k u j g n  piechoty li- 

n i io we y  , Kapi tan Jan Hermann,  i z pułku 

»go s trze lców p i e s z y c h , Kapitan T eo d or  
Bfarchocki ,  Adjutanc i  po ło w i  Jenerała B r y ­

gad y  S i e r a w s k i e g o , p i er ws zy  w bataliionie 
gre na dyi cró w , a drugi w  batali iooio strzel ­
c ó w  pie s zy ch  g w a r d y i , n i e  przestaiąc pe ł ­

nić o b o w i ą z k i  Adjutantów po lo w y c h  przy  
Jlymże Jeaerale.

P r zam ączony zostaje.
W  piechocie :  j ) 0 p f ,ni«n)a obowiąz*  

Łów Adjutaata  p o l o *  ego przy Jenerale Br y-  
gady Zynt irskim , porucznik W a le n ty  D u -  

*i>a zbaia i i ionu  gre aa dyi er ów  g w a r d y i j n i e

i

przestaiąc l i czyć  w  t y m ż e  bataliionie.

O trzym oit dymissyią zp en sy ią tetreto w ą .
W  piechocie : Przy ko mmenderowany  

do  pułku tgo  p iachoty  l in i iowey  , podpo­
rucznik Mfd l ikow sk i .

W racają do dawnych korpusów.
2  Z a a d a r m t r y i  : K ap i ta now ie  : Szlago* 

W*ki ,  do pułku ^go p iechoty  l in i io w e y ,  i  

R o z m y s ł a w s k i , do 3 g o  strzelców pieszych.  
P o r u c z n i c y ; Siedełkiewiez , do  ego pu łk u  
Ułanów , i Kadłubiski ,  do 4go Ułanów P od ­
porucznik  Popielnicki  do 2go pułku  strzel­

c ó w  pieszych.
przeniesieni zositią .

D o  Z » a d a i m « r y i : K a p i ta n o w i e ,  B o  

gnsławski  i C h y l e w s k i  z  korpusu Inwali ­
dów  p o r u c z n i c y ,  S iko rsk i ,  przykommea*  
de ro wa n y  do pnłku 4go piechoty liniio- 
w t y ,  i Urbanowicz z w o y i k a .  Pod porn-  

cznik M t k o r z e w s k i , z pułku 4go Ułanów.

D yrtkcyia 3'tnsralna Lottryy Krałowych  
Królestw a Polskiego.

Pod aie  do powsze^hney wiado moś c i ,  
iż stosownie do ostatecznego post ano wie ­

nia Namiestnika Królews kieg o  w d a i u  *6



Ł w ie tn ia  r. b. u p a d  *g®, c i ą g n i e n i  

r y i  b s  aaaiętnosć T y s z o w c e  dn a £4 b. mj. 

•  g o d z i n i e  ę t e y  r a » o  p o d  p r e z y d e n c y i ą  «- 

sób ®d R t ą d u  n a t o  w y z n a c z o n y c h , i s t o ­

tnie r o z p o c z ę t o  s i ę ,  i c o d z i e n n i e  w'yią-ł 

w s z y  ś w i ę t a ,  w  d o m u  L o t e r y y n y t n  , a ż  do 

o d c b g n i r m a  w s z y s t k i c h  85,000 Num®róvy 
a g i t o w a ć  się b ędzi e.

rzec zo nym  dniu 1,400 Numerów 
odciągnięty < h zo s ta ło ,  z k tórych następu- 

i ą c e ,  w y g ra ł y  to i e s t : Nra 82,943— 59,801

—  io,2S(5 —  46,148— 28,233—  24,33° —  *4,836
—  70,193— 75,636—  7 6,1 4 5—  56,637—  1,730
—  2,637— 6,433,  po 5 czer.  zł.

W  następującym czyl i  25 dniu b, m, 

odciągnięto 1,600 N u m e r ó w ,  z tych  w y ­

gra ły  Nra 45,253 —  74,9 ' S — 5 ,5*8  — 53-587 

— 78.M8—  77, * ° 9—  37,7°9  - 36 ,949—  20,505
—  7,940 — *0,67*— 47,509 —  18,204, p e  5 

Czer. zł. Nra zaś 111,150 —  20,119 —  *4-343

-— ,36,384 P °  10 czer- zl'
Dnia  26 b. en. odciągnięto 1,6*0 Nu* 

m e r ó w ,  z tych w y g ra ł y  N r a 55,988— 12,520 
— 1,991,  po 5 czer. zł.

W  d. 27 obciągnięto l o o e  N r ó w ,  z 

k t ór y ch  w y g r a ł y  następujące Nra 54,032
—  39,040—  217 —  67,564— 61,555 — 47,777

—  79-657—  82,632— 73,194— 11 ,7 .6  , po czer.  
zł. 5 Ser. 6*,798 czer. zł. 10 Ner. 48,930 

czer. z ł .  15 Ner. 31,181 czer. zł. 25.
Na dniu 28 b. m. odciągnięto 1600 Nu* 

merów , z tych  Wygrały  Nra 66,796— 27,648
—  3 7 .4 0 7 —  36>277—  6 1,2 0 0 —  62,55 • —  4>*45
—  *0,192— 2,884 — 3 4 7 —  P« 5 czar. zł. e 
Ne r  17,179 i«  czer.  zł.

W d .  29 edciągnjęio 8 ° °  S tów , z któ­
rych w y g r a ł y  Nra *,300 —  33,460 —  73-639
—  64,31*—  26,499—  61,347—  17.05®— 8*. 963
—  52,812—  3*,  147 po czer. zł. 5.

Tf d. 3<jtyna odc iągniooe  800 Nrów,  

*  k tórych  wygra ły  Nra 80,837 —  8° . 5°9  —  

5° .73*—  65,90* t  * 9 ,3 9 1 — 20.490 —  80,370

"T  *7,734—  66,663—  83,837—  79i°35 P« c ł c r *

t ł .  5 Nra 3 , 00 9—  2,290 po czsr .zł .  i o ,  a  
Ner 82,551 czer.  zł. 15.

W d. zgim odciągnięto 800 N r ó w  z

kt óry ch  w y g r a ł y  Nr. 81,476— 52,498-71 ,885  
83,611 —  38.745 po czer, zł .  5. Ner 61,239 
czer.  zł .  25.

w  d. 3cim odciągnięto 8»o N r ó w ,  z 
których  w y g r a ł y  Nra 84,794— 11,206 —  
42,027 —  80,254 —  54,813 po czer. zł. 5. 

Ner 8 4 '4  czer.  zł. jo.  Ner 47,533 czer zł .  
15 Nr. 40,772 czer.  zł. 2j .

W  dniu dzi j ieyj j jy in  z rana odciągnię­
to 800 N r ó w ,  z których w y g r a ł y  Nra 

34 .728—  40-368 —  72,640 —  33,664 —  56,485
—  64,235—  8,634 — 66,j6»— 29,037— 43,011

—  13 ,067—  70 ,70 2—  68,399 —  69,690 p a  
czwr. zł. 5. Ner 46^768 eter.  zł.  10.

Dalsze  ciąg»ieni_e_nioieyszey Loteryą 

do następnego dnia oe godzinę 9  rano *d^ 

ł e i o n e .
W W a r s z a w i e  d. 4 Lipca 1817.

Kochanowski.
Straszak, S .  3*. I i .

7.& Lwowa  »6 Czerwca.
Dokończenie przerwanego iv p rzeszły m

N um erze gazety R eseryptu  i V .  Pana do
Stenów Gallicyyshich
T r y b  i p r a w o w a e i a  ioteresiów w W y .

dziale k r a i o w y m , będzie p ó źn i ł y  osobną

instrukcyią przepisanym.
Poprzedniezo  eądz iemy z a  rzeez po*

trzebną namienić ,  co  na stę pu ie :
Popjerws2« : P or ząd ek ,  iakiae iateres-

sa aa  Seymie  pod rozwagę  brać maią , bę*

dt ie  prze* Prezesa zgr om a dz ** ia seymo-
we go  w y z n a c z a n y m .  Jeżel iby więc  który

z współcz łonków eeynaowych , i a k o w y
przedmiot ,  albo iak ow e pr zedstawienie ,

któreby mu się petrzebnem by dź  zdawał®,
wnesić z a m y ś l a ł ,  po w i n i e*  peprzedniczo
p r op oz yc y ię  swoię Prezesowi  Stanów p r z y .

zwoic io  o ś w i a d c z y ć ,  1 iego z*zi roleni« aa*

Y  7 1 4 .  Y .
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ta  p o s y ik tć ,  !ak te  i w  u i y c l  Kieuiiec-
k.ch P r o w i n e y i a z h  N a ; * y c h  i c i t  p r z e p i s a -  

nem.

p o w t o r o :  P r a w o  n a k ł a d a n i a  p o d a ł -  

k ó w  w  c a ł e y  r oz ci ąą ło śc i  s w o i e y  , p r z y  

Jłat  z ost ai e .  B ę d z i e m y  i e d a a k o w o ż  c z t e ­

r y  o w e  Jtany o u c h w a l o n e m  r o z p i s a n i u  

n a k ł a d ó w  p ie ni ęż ny ch,  l ub p r o d u k t o w y c h ,  

*  p o d at k i em  g r u n t o w y m  zyyiązek m a j ą c y c h ,  

t z y l i  o t a k  ł w a n e y  k w o c i e  w o y s k o w c y  i 

k ą w e r a T a e y  , w  k s z t a ł c i e  o s o b n y c h  p»s tu-  

l a t o w c o r o c z n i e  u w i a d a m i a ć .

P o t r z e c i e -. Jeżel i by  S i a n y  i a k o w f t n j  

h o l w i e k  b s d ż  dla d o b r a  t y c h  K r ó l e s t w  p o -  

4  y ł ą c z n y m  ca e m , r e z pi sa ni e  d a n i n y ,  a l b o  

t b i e r a n i t  d o b r o w o l n y c h  skł adek p r z y s w o i *  

tesn p o c z y t y w a ł y ,  na o w c z a *  ar-isi t a k o w e  

z y c z e n i *  s w o i e  p r z e z  r z ą d  k r a i i w y  do N a -  

* z e y  w r a d e l n o ś c i  p o d a ć  , p r z e d  n a d e y -  
ś c i c m  Kai  o d p o w i e d n i  N a s z e y  od w s z e l -  

h e g a  r e z p i s y  w a n i a  l u b z b i e r a n i a  w s t r z y ­

m a ć  się o

P e Ł z w a f t c :  P r z y c h o d y  s t a n o w e g o  fun­

d u s z u  d o m e s t y k a l n c g o  , d o  soki  t a k o w e  u- 

t w o r z - n i a  w ł a s n e j  -sassy wz.rte nie będą,  

będcie R a s z a  g ł ó w n a  kassa pro w ineyonał-  
n a ,  b e t  n a y n n  e y s z e g *  m i e s z a n i a  o n y c h -  

żo z  i nn emi  p i t a i ę d z m i  k a t n e r a l n e m i  al ­
bo f u n d u s z o ^ t m  , w  s c h o w a n i u  trzymać.  
T „ J  santa głć a nr k a i s a  p r o w m c y  o n a l t a , 

W y k a ż e  c o  m ie s i ą ć  p o z o s t a ł o ś ć  t e g o ż  f u n ­

d u s zu  W y d z i a ł o w i  k r & i o w e m u ,  i k w o t y ,  

k t ó r e  t e nż e  W y d z i a ł  s t o sO we ie  d o  ins tru­

k c j i  i w o l c y  p r z e k a ż e , ,  z  p o t n i e o i o n e g o  

f u n d u s z u  w y p ł a c a ć  bęiłzie.

**°piąte; D o p ó k i  w ł a s n ą  s t a n o w ą  Isbę 

r a c h u n k o w ą  u t w o r z y ć  z a  t z e e z  p o t r z e b n ą
■Ie uznanej będzie p row inc jona lna  rżą-
r o w »  Itzbn r a c h u n k o w a  (  B u c h a l t e r y i a  )  

?V\yd*i«l»iri  k r a t o w a n a  w  pu%fl<ai»t««b

d a  z akr esu  d z ś a ł n a o s c ł  f ogo n a l e ż ą c y c ł t ,  
p o t r z e b n e  o o i a i o i . n i a  d a w a ć .

§. 15. P on e w a ł e ś m y  w  n i n i e j s z y m  

R e s k r y p c i e  z A r c y  - U r z ę d a m i  p r a w o  z n a j ,  

j o w m i a  się na S e y m a c n , i u ż  p o l i c z y l i ,  

p r s e t o  p o n a w i a m y  m o i e y s z e a t  r a y m i ł o -  

ś c i w s z e  z a p e w n i e n i e ,  i e  awynr  , który,™ 

t a k o w y  A r c y - U r z ą d  ł a t  n a w ę  n a d a m y ,  t o ż  

b a  da  nie o s o b n e m , p r z e z  .Nas w ł a s n n r ą -  

c z ni c  p o d p i t a n e m  d y p l o m a t e m  o z a a y  

Biuiriy.  R ó w n i e ż  p o t w i e r d z a m y  o n y m i o  

rsiUgę p r z e d  w s z y s t k i e  mi w s p ó ł c z ł o n k a m i  

s e y m o  . y e m i , i p r z y r z e k a m y  o w y  na *0 

sianu M a g n a t ó w  w  * t czegól - iośc i  i e s z c z o  

tę ł a s k ę ,  że  oa >ch p r o ś b y  o  d os t ą p ie n i a  

d e s t o i # ż s t * a  R a d c y  t a y n e g o ,  c e l a i e y t t y  

w z g l ą d  mi eć  b ę d z i e m y ,

f  ló,  P r a w o  na i a w a i i a  i u d y g e i u  *  , 

m a  w y ł ą c z n i e  d o  S t e n ó w  n a  S r y m t e  z g r o ­
m a d z o n y c h  nal eżeć  ; o b o w i ą z u j e m y  i e n*- 

t o l t :  a . )  A b y  k s . ż d a c i c s n c m u  . P r e z e s ó w  i  

N a s z e g o  G a l i c y  y s k i e g o  r z ą d u  k r j i o w o g o  r 

s k o r o  i m  m i a a o w a o i o  i«go o g ł o s z o n e m  t o -  

s t a n i c ,  b e z  ż ą d a n i a  i a k o w e y k o l w i e k  b ą d ź  

t * x y ,  i n d y g r n a t  n a d a w a i y ,  b . )  Aby l i a ­
ny w s z y s t k i m  o w y m  , dl a k t ó r y c h  P a ­
dani e Lnd yge oat u p r z e z n a c z a m y ,  i  k tó ­

r y c h  i m  t y m  k o ń c o m  w y m i e n i ć *  

n y  , d y p l o m *  . u d y g e n a t u  b c z w ł n c z o i c  

w y d a w a ł y  , i c . )  z  w ł a d n e g o  w y b e r o  a i -  

koit.u i ndygenatts  a ie  d a w a ł y  , k to  p r s y -  

n a y m n i e y  s t o p n i a  R y c e r s k i e g o  w  C e s a r ­

s t w i e  R a s z e m  nio po>iada.

A ż e b y  z  r e sz tą  w  p r z y p a d k u ,  g f t i o k y  
d o w i e d z i o n e  b y ł o ,  i ż  r oz i tr zy gni en <e p r o ­

ś b y  o n a d a n i e  i n d u g e e a t u ,  koz ż a d e n )  

w »y t p c i n i o n e i o  p o d a n i a  p r p ż b f  p r z p t  

p r o s z ą c e g o  a ie  c a o h s d z ą c y , *0 s tr on y 

z g r o m a d z o n e g o  S oy na a w  o a l o ż y t y m  e  s a ­

l i n a a t t ^ p i ć  n io  s u e g i e ,  n i o b y  •  i n l y g o -

)•>
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mat s u r a i ą c e  się od z ły ch  skutków w  nie- 
p ozy ska ne go  prawa indygenatu ochronić 
u p o w a ż n i a m y ,  W y d z i a ł  k r a i o w y ,  aby  się 
w  t a k o w y c h  pojedy nc zyc h  p r z y p a d k a c h , 

j rzez  rząd k r a i o w y  u Nar ,  o stosowne 
przedłużenie  terminu do po zy sk a n ia  indy-  

genatB , nayupiżenidy wstawiał .
T a x y  z *  indygenat  postanowi li śmy 

d la  stanu M ag n a t ó w  na  2000, a  dla sta­
nu  Rycerskiego na  1000 zlot: R e ń s : Ta -  

x y  te s tanowemu funduszowi  domesty-  
kalnemu poświęcone ,  maią  'się takiey w a .  

locie  o p ł a c a ć ,  iaka  na opłacanie t a x , do 
r z ą d o w y c h  Kass w p ł y  w a i ą c y c h , w ogó l ­

ności  przepisaną będzie.

W oln ość  od opłacania tax indygena- 
t u ,  oprócz p r zy pa dk u  w / ż e y  pod o ) w y ­
mienionego,  ty lko za  szczególnieyszem.  ze ­

zwoleniem  Naszem m i e js c *  mieć może.

§. 17. Co  się tycz e  rangi, i ąk a  się Na* 
i z y m ,  ta S e j m i e  zn sy d ow ać  s i f  m a i f -  
c y m  cz łenkom S t a ao w ,  między  niemi na-J 
l e i ;  , s t a a o w i e m j  co na j tę pu ie :

Na  śr odk ow cy  i n a y w y ż s z e y  części 
m i e j s c a  na odprawianie  Se jm it  obranego, 

postaw i  się tron , nad którym Nasz por­

tret  pod baldakinem umieścić na leży,  Pa 
p r a w y m  boku tronu,  w  ukośnym kierun­
ku  od onegoi ,  pr ze z na cz am y  mieysce dla 

Prezesa  S u n o w  na o$obnzm krześle;  po 
p r a w y m  boku iego w  da l szym ukośnym 
kierunku,ma bydź postawiona osobna ławka  

d la  A r c y  - Dy gn i t arz ów  Króles twa,  między 
któremi  Katol icki  A r c y - B i s k u p  L w o w s k i  
obrządku Ł a c i ń s k i e g o , p ierwsze  piieysCO 

z a j m o w a ć  powinien.  N_ l e w y m  boku tro- 
■ u p o d o b n i e ż  w ukośnym kierunku od 
o n e g o i , maią i 0B{ A r c y - B i s k u p i  i Bisku­

pi N a s i t godnością t a y n y e h  R a d có w  za- 

S d i z c z y c e n i , pa te m  zaś o w i , którzy tey

1 6  V
godności  nie piastuią , d a l e j  Pra łac i ,  O -  
paci,  Jnfułaci , i De put ow ani  Kapi tu ł  kate­
dra ln y ch ,  w  osofcney ła w c e  zas ia dać ,—  
Na p i a w y m  boku podobnież koło Prezesa 
Stanó w , między ław ką  Ar cy  - Dygnita* 
r z ó w ,  a stołem wy zn a cza ją  się mi eysca  
dla  X:ąząt,  w  osobney ławce .  Po  p i a -  
w y m  b o k u ,  za Dygni tarzami  k r a i o w e m i ,  
maią tayni  Radc y  Nasi, k tórzy  do i a d n e y  

z  p o w y i e y  wym ienio nych  kategoryi  nie 
naleią,  podobnież w  tsobney fawce  m i e j ­

sce z a j m o w a ć . —  Pot tich oastępuią cz łon­
k o w i e  se ym o w i  stanu Hra bió w i Baro ­
n ó w ,  w  poczet  Sz am be la a ów  N a s zy ch  
p r z y i ę c i ,  a potem reszta cz łonkow s e j ­

m o w y c h  ze stanu Magna tów .  —  Na l e w y m  
boku,  ke ło  d u c h o w n e j  ł a w k i ,  zasiądą 
cz łe n ko w ie  s a y m e w i  stanu Rycersk iego .—  
Na o .y n i i s z e m  mieyscu,  naprzec iwko  kr ze­

sła P re z es a ,  m a i f  nareszcie D e p u t o w a n i  
m i e y s c y ,  a  mianowic ie tym  razem D e p u ­

tow ani  m ;asta L w o w a , w  osobney ła w  
ce mieysca  po zaymow ać.

§. 18. Dypl om at a  sz lachectwa,  daw«* 
n« mieszkańcom Naszych  Króles tw Gal i-  
cy i  i Lod omery i ,  i u ł  od lat kilkunastu tak 

się w y d ai ą  i także w  przysz łośc i  tak w y -  
dawanem będą, a by  nie tylkw w  samych 
t j e h  Króle j tw ac h,  lecz w  całetn Cesar­
stwie Naszem w a i n e m i  by ły .  G d y b y  je­

dnakże k t ó r y ,  t ako we m  dv ornatem o b ­
darzony,  chciał  zostać Cz łonkiem S t a n ó w  
w  inoey  i a k o w e y  Niemieckiey  P r o w i n e y i  
N a s z e j ,  musi się o  iad y ge oa t  w  o neyże  

p o s t a r a ć ; ponieważ b«z takowego  nie 
mogl iby  b y d ź  uczestnikiem pr aw i prero­
g a t y w  St an ów  te yże  P r o w i n c j i  w  ogólno­

ści , i każd em u C z ło n k o w i  • • • y z e  w. 
szczególności  nadanych.

y  19. t o  *ij  t y c io  właśc iw oś c i  sądu.



pr z e t n i c z a  się dla CiaTa stanowego sz la ­
checki  sąd L w o w s k i ,  iako Iforum priyile- 
giatum.  Co  de  po je dy nc zy ch  cz ło a k o w  
• t a n e w y c b , pozustaie si( p r z y t e m ,  co w  
ternie Króles twie ,  równie iak i w i n n y c h  
Pro wincy iaeh  Niemieckich ,  przepisano,

W  dowod naszego faworu  i 
laski  nadaiemy Stanom tych k r ó l e s t w ,  
mitysee  i głos na Seymie  m » ią c y m ,  pra­
w o  noszenia munduru stanowego,  i ocze-  

kuiemy od wi ernych  St an ów  Naszych pr o­
p o z y c j i  iego nakiztałt  mundurów innych  
P r o w i n c y y  Naszych,  a to według kolo- 
r o w  herbu Nas zyc h  Królestw Gal icy !  i Lo-  
domeryi .

§• 9 i.  Seyrn będzie się z porządku 
raz  w  roku odprawiać ,  a dzień na»to M y  

W y zna cz ać  będziemy.  Listy do ziazdu na 
Seym  w z y w a i ą c e ,  czy l i  C o n v o c a t o r i a  do 
A r c y  - Biskupewr i Arcy  - Dygni tarzy  kra­

s o w y c h ,  będą się od N a s ,  do innych zaś 

C z ł o n k ó w  s t a n o w y c h ,  od Prezesa seymo- 

w ego w y d a w a ć .  W  ważn yc h  okol iczno­
ś c ia ch ,  takzc i oprócz z w y c z a y n e g o  Sey- 
m u , i ed na kow oz  ty lko  za  Naszem zez­
woleniem, zwołanie Stanów mieysce mieć 
m a ł e ,

s». P o z w a l a m y  p a y m i ł o ś c i w i e y , 

ab y  s;ę przy  zasztetn w roku 1737 w c ie ­

leniu Bu ko wi ny  do G a l i c y i , co do urzą­

dzenia S t a n ó w ,  pozostało.
Prze z  to pełni się Nasza n a y ła s k a w -  

tza  w o l a  i  postanowienie,  i zostaiemy 

W a m  z Cesarską  i K r ó le ws ką  łaską p r zy -  
Shylnemi.

Dz ia ło  się w  Naszem Cesarskiem gło- 

wn em  i stołecznem mieście Wiedniu,  dnia 
*3 K w i e t a la  roku 1 8 1 7 ,  p e a o w a n i a  Ha-  

i t e g o  aó, (  T u podpisy,^

Z  B t r l i n a  d .  3  L i p e a .

N. Król  Jmci tak szypko  do T o p l i t a  

iechal,  i i  d. 24 C z e r w c a  rano o p u ś c i w s z y  
Potsdam , wi ec zó r  o godzinie 9 przeie-  
chat  przez D r e z n o ,  i zamiast  nocowa nia  

w  Z e h i s tp o d  Pirną,  w y i ec h a ł  z tamtąd  za­
raz po północy  i nazaiutrz na godzinę 9 
z rana w  T d p l i t z  stanął. D. 30 udał  się J. 
K.  Mość  z tamtąd do Karlsbadu.

Z  Karlsbadu d. 20 C itrw ea .
Kąpi  ący się tu Prussący obchodzil i  • -  

aegday  rocznicę b i twy  pod Water loo  obia­
dem , na który zaprosi li  Xcia Bliicher. D .  _ 
6 . b. m. było i u i  tu 471 gośc i ,  a co dz ie n­
nie l iczba ich się powiększa .  Pomiędzy 
znakomitszemi 1 ui ch l iczą Ar cy  Xcia  P a -  
laty na,  Xcia S c h wa rze nb er ga , Xcia  Blii­

cher. Zniesiooa tu iest ws ze lka  e t y ­
kieta dworska  i Xiąię ta  i y i ą  iak  ludzi*  
prywatni .  Drogość w okol icach tut ey -  

szych i na granicach Saskich iest niesły­

chana.  Dl a  ubogiego skorka sucha C h l e b a  

pedrebiona z tuteyszą w o d ą  gofącą  iest 
n a y większym przysmaczkiem.

Z  Londynu d. 24 C ttrw ea*
Ministrowie  p r aw i e  codziennie raie-  

w a i ą  radę. W w o y s k u  maią  nastąpić pod­
w y ż s z e n i a ,  a dla zb ie gó w ogłoszone  bydś  
me do 18 Sierpnia ogólne przebaczenie.

Ro zchodzi  się pogłoskę , która iednalc 
potrzebuie p o tw ie rd ze ni a ,  źe Xźe Feltre 
( J e n .  Ciarkę Francuzki  Minister w o y n y ) 

p r z y b y d i  m a na  Francuskiego pesła da  

Lon dynu.
Podług  podanego  parlamentowi po -  

czetu l i c i b a  uwięz ionych dotąd *sób z  

r o z k a z u  Ministrów na mecy  zawieszenia 
prawa H a b t a s  Corpus w yno s i  32 ,  e p r o c i  
uwięz ionych  n iedewne 50 w  Nott ingham , 

a których ki lkunastu w y s t a w i a ł o  p r a w d z i -
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w y  o b ra t  g ło d u ,  nędzy S r oz pa czy .

M ó w i ą , i ż  krążąca  pod brzegami po­
ł u d n i o w c y  Am er yki  Angielska  eskadra z 2 

fregat  z ł o ż o n a ,  pomnożoną niezwłocznie  
i cszcze  będzie 3  fregatami.

1 List  z  Deal  dohosi ,  i i  d. 20 b. m.

przepłynęła  około  tego portu 9 i in i iowych  
Fos sy y sk ic h  okrętów , 1 fregata i 1 b r y g ,  
j j ł ynących  do F r a n c y i ,  dla zabrania ztam* 
tąd  w o j s k a .

K anclerz  sk arb o wy  wniotd onegday  
d o  i zby  niższey parlamentu budict  na r. 
1817.  Po  krótkiem wstępie , r z e k ł : Mtiszę 
i zbie  donieść,  iz w  dochodach rzą dow yc h 

a cełł  i op łaty  k en su m pe yyn ey  pokazałstę 
W roku pr zes z ły m  niedobor w Angli i  o »o, 
•  w Irlandyi  ,0 2a od sta. Z tern wszyst -  
k  e n  w y s t a r c z ą  dochody  kraiowe a a  za- 
i tąpica ie  w y d a t k ó w  bez na łożenia n o w y c h  

Opłat , p w i e w a ż  ®d roku przeszłego zna­
czne  nastąpi ły  pcm nicyezea ia .  W o y s k o ,  
k tóre w  r. prze sz ły m  ko sz tow ał o  10 mili.  
£09,000 f- izt .  nie knsztuic w  teraźaiey-  

szycn iak 9 miii.  Koszta  si ły  morskiey 
w y n o s i ł y  blisko 10 mili .  teraz ale w y n o ­

szą iak 6 . Koszta  cr tylery i  sm n ie ys zy ły  
się od i mili .  600,000,  do 1 mili.  300,000^ 

p o lo c z a e  Wydatk i  od 2 1/2 mili. do » wi l l .  
7*0,000 t. szt. T e g o  [rocznie w% datki na 

w o y s k o  i siłę morską , ar t y lery ia  i potocz­

ne w y n o i i ą  więc  i g  |mill. Na pr ow izy te  

od  bi letów skarbo wy ch , Fundasz umorze-  
a ie  i zaległości  r a c h o w a ć  potrzeba 4 taili ,  

ogó łem 25 mili .  f. szt. ( T u  w y l i c z a  z w y -  
c z a y a t  w  Angli i  podatk i  do tek zastąpie­

nia , i radzi  kathiest z w y k ł e y  po ży cz ki  

Wydanie  ba nkowi  z® i t  mili.  600,ooa f. 
Sit .  bi letów s k a r b o w y c h ,  t o  więks zy  zjrsk 

k r s i o w i  przynosi  niżel i  p o ż y c z k a .

Podług  Ostatnich doniesień * B r az y l i i

była w Babia  zupe 'na  spokoyflość.  Nie 

wiele  ztamtąd posłano w o y sk a  do abuoto- 
w a ny ch  o kol ic ,  ale w ię ce y  poyść  go tam 
m a z  Mentev ideo .  — Listy s Buenos - A y r e s  
donoszą , ze Królewsko  - Hiszpańskie w o y ­
ska w  w y ż s z y m  Peru w ustępie do L ima p o ­
rażone cd  rokoszanów zostały,  i że  Jenerał 
M artin w y s ł a ł  kilka kup. ro ko sz a nó w do  
P o t o s i , ( g d z i e  znayduią  się naybogatsz*  
srabrne k o p a l a i c . )  S*m zaś poszedł  z a  

góry Andes.  W  porcie V a l  Paraiso  z a ­
brane zostały 4 bogato ł ad ew n e  o k r ę t y ,  
które tara z L ima p r z y b y ł y ,  ro zutn ie isc , 

że port len zn r yd u ie  się jeszcze w posia­
dłości  Kró le# sk ie y .  W ie le  bogatych ldn« 
b y c z y  na morzu  pr zy pr ow ad zo ny ch  zosta- 

ło  do Buenos * Ay re s .  Jenerał rokoszański  
Roudeau wy s ł a ny  zó i ta ł  z iooo ludzi  dla 
przeprawienia  się ia  rzekę Plata i uderze­

nia z tyłu  na Portugalczyków.  Jenerał A r -  
tigas o p an o w a ł  wzgórki  przy  M®ntcvideo 
w r a z  z batteryiflmi.  ( W sz ys tk ie  te donie­
sienia nie zasluguią ieszeze na w i a r ę . )  Sy -  
stema korsarstwe i cząstkowey  w o y n y  n» 
niezmiernym morzu  i lądzie p o łu d n i o w c y  
A m er yk i  iest iednsk flader zgubieni  d l*  

macierzystego  kraiu i nie d o z w a l a  jakb y  

potrzeba użyć w o y a k o w e y  si ły dla po db i­

cia tego kraiu.
2 P a r y ż *  d .  94 C eerw e*

M ó w i ą ,  iż Marsaałek Gouvion St. C f t  

Ministrem m or sk im ,  *  zaWiaduiący tyitt 
w y d z i a łe m  Kr.  Dubotisage pa re m ,  mini­

strem stanu i ctłonkiekn l a y n e y  rady  mia- 

bowa nem i  zostali.
Zap ew ni a i ą  , iż  przed nieiakim cza* 

sens by ło  nafedzenie u Xcia W b l l i n | t o n *  

fczyliby eprzymierzof lego We F ra n cy i  w o y ­

ska nie m ożn a  ie i zcz c  o piątą esęić zmniey-  

i z y ż .  Inni m ew ią,  U  te ■« ra d ze i ie  t y -

*
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Rtruryi.
W y c a o d z i  tu t a k i e  teraz m o r a ln o -  

l iterackie pery iodyczne  pismo po d  t y tu ł<yr 
”  Itraelici  F r a i c u z c y ,  z dewizą  z Psalmu :
”  B ą d i  p r zy w ią za n y  do k r a i u . i  z a c h o w a j  
T w ą  wiar* „

Od d a w n a  niepamiętaią tak P'ąknycb 
w e  Franeyi  u ro d z a i o w ia k  tego roku;wszę-  

dz.e t e i  . pa da  cena z b oi a  i spokoyność 

po wraca .
W iar y  godne doniesienia z Madrytu 

poaaią budżet  Hiszpański a a  1817 rok do 
8*2 m.ll.  realów ("205 l/a mili.  f r . ) Z w y -  
c z a y n o  pr zy ch o dy  kra iowe  w y n o s z ą  tylko 

ó oo  mili.  r. L ecz  4 k u l e  Papietk ie  upo­
w a ż n i ły  Króla. Hiszpańskiego 1)  do po d '  
cląpn edia dubr D u c h o w n y c h ,  w y i ą w s z y  
d z i es ię c i n y , do z w y c z a y n y c h  p o d a t k ó w ;  
i )  do wy bierania  przez 6 lat od D u ch o ­
wieństwa  po  j o  mi.I. n a d z w y c z a j n e g o  pobo- 

t a  ; 3) do pobierani* ha skarb dochod ów 

z wakuiącycA biskupstw , &c .  4) ażeby  z 
t yc h  pieniędzy zastąpione b y ł y  penssyie 
wdoW s ierot ,  które d o t ą d  płacono  z 
skarbu Królewskiego.  Cztery  te bule roz­
kaza ł  Król  ogłosić ,* odm alowaniem tera* 
źnieyszego stanu skarbu.

Z  L izb o n y  ci 4  C ttrw ca .

U r z ę d o w a  nasza gazeta z a w i e r a  na- 

Hępuiące oznaymieaio  od Kejeocyi  o ukno* 
^*>»yra w  tey stolicy sp isku,  który zasa- 
<1**1 sią na rzeke iuey  śm erci Ji. K r ó l a :  —  
R f ó ł ,  p tn BJlI2 f d o w ie d z ia ł  s 4 > p e w n o ­

ścią o spisku , który kilkunastu zd ra y có w 
W nierozsądnym j obrzydłem za m i a i z c  u- 
know ało  * * p r * w a d z e n i a  r t w o l u c y y  nego 
r z ą d u ,  k t ó r y ,  gdyt>y się b y ł  udał ,  t y . b y  
to królestwo La w s z y 3tki# piegodziwości  

J ł ł t ł td U j r o i l e w u k r w i  i a * :ł zę i*nia ,  iakią wi-

1 0  V
d z i e l i m y  w *  Fr a u e y i , w y st a w i ł .  Z d r a y c y  
r a k  dalece zaslepionemi b y l i , i i  pochlebial i  

s ł b i e , że lud i w o y s k o , któr2y zawsze b y l i  
i są nay gor l iwszemi  obrońcami  Rel igi i ,  
M ona rc ay  i o y c z y z n y ,  wspierać będą o-  
brzydły  aamach' buntównlków.  —  J. K. Mość  
ch ce ,  aby wedle przepisów ustaw winnL 
zbrodniarze iak nayśpfbszniey w y ś l c d z o -  
nemi ,  podług surowości  ustaw ukaranemf,  
a niewinni za takich uzaanemi zosta l i ,  i  
r o z k a z a ł ;  i i  i ak  t y :ko ukończą i ię bada-,, 
n i a , aby pod sąd oddanemi zos ta l i , &

Gazeta  Madrycka  z  wie lką ostrożao* 
śeią pisze o spisku w  Portugali i ,  i donos! 
tylko  o kilku uwięz ionych osobach W no* 
cy z d. 25 |na 90 Maia —  ”  Zatopia ią  l ię 
w  do m y sł ich  o tern zd arz en iu ,  ale rozsą­

dek nieradzi wi er zy ć  biegaiącem wieściom,  
i oczekiwać każe p r a w d z i w e g o  w  czasie 

wyjaśnienia .  „  —  Pisma Francuzkie ogłosi ły  

o a e z w ę ,  którą spiskowi  w  Lizbonie  do lu­
du Portugalskiego w y d a ć  niiel i ;  i ei t  ona  
w  mocnych  napisana w y r a z a c h , alo zdaio  
się w i ę c e j  b y d i  przeciw uciskowi  Angl i ­
ków w j i .  i e r z e j ą ,  mi e l i  do oddalenia  od  
tronu teraźnieyszego  Króla.

Pos low .e  Portugalscy  przy  wielkich 
Dw or a ch  Eu rop ey s i i ch  odebral i  od s w o ­
jego rządu rockaz  oś wia dc zyć  t j n a i e  D w o ­
rom , i e  rząd Portugalrki  nie myś li  w c a l e  
pr z y w ł a s z c z y ć  sobie Hiszpańskich posia­
dłości w  p o łu d m ow ey  A m e r y c e ,  i e  w y ­

słał  tam iedynie w o y s k i ,  »ąby w s t r z y m a ć  
rozszerzenie się rokoszu a i  do iego kra-  
i )W i pr zy ł o i cn ia  się do u ś m i e m a i a  cne­

g o ,  i zą  zaięte przez iego w o y t k a  krato 

r.ad rzeką P lata  zw ró c i  H is zp a ni i , iko- 
re ta odzyska  tam swoio panowanie .

Oświadczenie  to D w o r u  Frazy l iysk i t -  

go a  J e  sprawi ło  w r a - t ł u c  a a  posłach  po*-
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gredaic tących  M ocarstw.  Ro ko st  w  polu-  naturalnych przeszkód,  ialrie c z y n i ą '  piat -
d n i o w e y  A m e r y c e  i Brazy l i i  dać mial  po- 
w o d  do w a żn y ch  aaradzeń.  M ó w ią  o o- 

b o w i ą z k a c h ,  które rzeczone D w o r y  na sie- 

bi« przy  ymuią , i de których przystąpie­
nia  wszyaik i*  kra i c ,  a nawet zjednoczone 

St a ny  pó!noca«y A m er yk i  w c zw a ne m i  
b y  dż m a i ą ,  to i«*t a b y  lu d o m ,  które ro­

kosz podniosą,  nie ty lko  nie d a w a ć  ża-  
dbry  p o m o c y ,  ale nawe t  wszelk i*  z w i ą z ­

k i  » bierni ze rw a ć ,  co zapewne w krotce  
l c p i ey  się w y  ieśni.

Z  Nowegoiurka d. 97 M aia.
G d y  Pe t io n,  Naczelnik byłey części 

Hiszpańskiey  aa  St. D o m i n g o ,  zabrany  
p r z e z  i t g e  okręty statek A m er yk ań sk i  za 
dobrą uznał  z d o b y c z ,  Amer yka ńs ki  ko n­

sul  T a y l o r  o pu śc i ł zaras  p o t e m  zdarzeniu 

d.  23 Kwietnia  iego kraie.
W  Pernarobuko rząd rokoszanów zniósł 

t y t u ł  sz la ch ty ,  i  u ż y w a n e  tam t y lk o  są 
t y t u ł y  o b y w a te l  i wieśniak.  Na  banderze 

Pernambuko znayduie  się t ęcz a ,  a nad 
nią  gwiazda .  A l e  miała się do rokoszu 
a g a  pr o w i a cy i a  p r zy ł ą cz y ć  , zatem zn ay-  

duią  się już  na  banderze dw ie  g w ia z dy .  

Ro ko sz ani e  c h c ą ,  ieźeli  tymczasem nie 
dozaaią  przeszkody  , u tw or z yć  15,000 re­

gularnego w o y s k a  i 14,000 milicyi .
P o r t u g a lc z y k o w i*  maią  w  krotce u- 

stąpić z M * n t e v i d c o j  Jenerał rokoszański 
Artigas  zabrał im 4 o e o w o ł o w ,  i 600 ludzi,  

za i e a a c k a  n a p a d łs zy ,  wyc ią ł .
Z  Stambułu d. 23 M aia.

P a  długiem milczeniu nadesz ła tu 

nakoniec w ia do m oś ć  o w o y n i e  przec iw 
W e h a bi to m .  W o y n a  t a ,  która z obu stron 

t y l e  i u i  krwi  k o s z t o w a ł a , od śmierci Jm-  

■um B a sz y  p r o w a d z o n ą  iest  dosyć  opie­

sza le  przez Namiestnika wie lkorządcy  E-  

g ip ski eg o ,  Jbrahima B a s z y ,  częścią d la

czyste  pustynie przedzielaiącc  t yc h  Se-  
k t ar zo w od reszty  Ar abi i  , częścią dla 
wspierania ich przez hordy  A r a W w .  O s t a ­
tnia p o ty cz k a ,  o htórey tu nadeszło to* 

raz  doniesienie,  zaszła na początku G r u ­
dnia r. z. pod Kamkie za  Wedyną,  w  któ- 
rey p o w y żs ze  hordy przez wO ysk o  T u ­
reckie pobite zostały ; padło wi e l e  A r a ­
bów i dostało się zw y c ię z c y  w z d o b y ­
cz y  i o o o  wielb łądów,  5000 owiec i w s z y  
stkie tabory.  Zdarzenie to przyspieszyło  
poddani* się pobliskich hord aż  do i e d ne y ,  
która cofnęła się w  pustynie.

L is ty  z St. Jean d"Acre donoszą  o  
zniesieniu oblężenia przec iw A n s a ry t o m  

i czynią  nad ze ię ,  i£ okrutni ci Sekcia-  
r z e  prze z  o tr zym aną  karę od S o l im a n *  

, B a s z y  w s tr z y m a ją  się od d a l s z y c h  u&pa* 
d o w  i w y c i e c z e k .  Podali  na we t  pr#żbf 
T z e c z o n c m u  Baszy,  w  którey nie tylko błąd 

sw o y  uzn aią ,  ale nadto oświa dcza ją  się 
pr2yiąć  Jslamism.

D.  12 b. m. wys z ł a  z t ą i  na tego le­
tnie krążenie po  Archipelagu  f lo ty l la  , 

składająca się z 2 korwet  i 1 galery pa d  
d o w ó d z t w e m  Seraskiera.

Stan zdrowiał  w naszey  stolicy iest 
zaspokaia iący  , ustała bowiem zupełni* 
m or o w a  choroba.

Z  M ttnlu  d. 20 Czerw ca.
P r z y b y ł a  tu dziś Jey K r ó l e w i c z ó w -  

łka  M ość  Królewna Karolina  P r u s k a ,  i
pzzy iętą od J .  Cesarzewiczow*kiey  Mci  W ,

Xcia  Mikołaia została,  k tór y  pr zec iw niey  
w y i e c h a ł  i tu na nią czekał.  Zaślubienie  
w y s o k i c h  tych  osob nastąpić ma,  p e -  
dług doniesień z Peterzburga,  z a r a z  p o  
przyby c i u  Królew ne y  Jmci do tey stoli­

cy  , która staoąć tam 03*  d. SI lub aa 
C z e r w c a .



Z KRAHOWA DNIA i 3 LIPCA ijiy Rokit  W KIEDZIELlJ,

T E A T R  w  K R A K O W I E .

VHł. Pd stcza  p o d  Hertnanizt d t, Dramma
w  4 A k u c h  t  Niemieckiego Pani W tis-
sensturtn tłomdctona; grana 29 Czerwca.
P om im o  l i czoych  wad iak iebyśmy w  

t e y  Sztuce wytknąć  mogli  ? zn ayduiemy ią 
*  wszelkich Względów w y ż s z ą  nad rono- 
* two dra mm niemieckich; Niewidz ieć tu 
tego niewolniczego n a ś la d o w a n ia , iakie 
cechuie dzielą dramnaatyczne Niemców ; 
tey mieszaniny niezręcznej  w y p a d k ó w  
pr ze c iw ny ch  sobie ;  wszystkie tu zdaią się 
j>ydź natura lne,  i iedne z drugich wym ka-  

j am o  nawet  naciągni tnie drugiego 
a k t u , w y  nadgradz*  piękność ;następnych 
sy t u ^ cy i , i nieiako Usprawiedl iwiać się z  
d a i e y  Znacznie  m n i e  pr zyczyni*  się oraz 
do szczęśl iwego powodzenia  tey sztuki  na 
scenie Polskiey , g ładkie ley t lómaczenie.

Panna BaurTnlodsza  w roli h l i z cm y 
w ie le  okazała talentu. Panna Siennicka 
dobr i*  się zna lazła w ą t y m ,  a k c i e ,  kiedy 
omdlał* El izemę , zastaie w  ręku Al m e fy -  
k * r ? . . T a  fa ł s z y w a  troskl iwość r y w a l k i ,  
nie mogła bydź lepiey oddaną. Wpanu 
K o c h a n o w sk i m  widzienay z a w s r t  tę nie­
przy je mną  monotonią s k tórey  on z d a i e  
się nie p r z y m a w s ć  w g fze s w ó i e y ,  kiedy 
m i m o  poprzednich przestróg t r z y m a  *i| 
i e y  uporezywie.  '

"■* 11 1 ■—a»——i

IX. 'Edgar, cov/,s' *». mszczenie WiUbw w 
Anglii, femt&yia w trztth Aktach 1 Fran-

f  cutJiiego Caignier tłómaczona ; grana ggo 
L ip ca .

Nie mogl ibyśmy inaczey  sąd z ić ,  l a k  
t y lk o  że przez omyłkę  nazwano tę- K o m e ­
dy u  w afiszu dziennym drammą ; g d y b y  
widoczne  usi łowania A k t o r ó w ,  oso bl iw ie  
P a n ó w  b o r o w s k i e g o  i  W ł o d k a ,  [nie prze­
ko ny wa ły  |aź  nad to ,  iż .chcieli konieczni* 
mieć z niey drammę rozczulaiącą .^ł  C a ł a  
tzecz chodzi  o t o :  ł e  l l i ą i e  A t h e w o ld  pi#r-\ 
w s z y  minister Edgara Króla  Angie lsk iego ,  
wy s ł a ny  dla poznania zachwaloney  pięk­
ności,  Malw my córki  Hrabiego Lorcdann,  
postąpi ł  sobia Jak Arys t  w  óayce K r as ic ­
kiego ; że,  -

..................S łowa nieodmieńi f .
Poszedł ,  p o z n a ł ,  pokonał  Ttam się o- 

żenił.
Sceay  za b a w n e  iedne po  drugich n a ­

stępujące,  składają tę we sołą  K o m e dy  i ą ,  
którey  autor nigdy m em yśl a ł  o t rag iczno­
ści. Charakter Edgara samego iest iuż K o ­
m i c z n y m ,  że sako chaay  w  inney , gnie w 
swóy  w y w ie r a  leszcze na A t h ew o ld a  , i i  go 
pozbaw ił Malwtny  . . . .  S ł ow em  P. Caignier  
chc ia ł  tylko  w i d z ó w  z a b a w i ć ,  A r ty ś c i  
zaś nasi usi łowali  ich za s m u ci ć ;  iakoż  i 
zasmuci l i ;  bo k a i d y  ż a ł o w a ć  musiał  do-  
brey K o m e d y i , samochcąc zamiemoney  na 
nędz n ą  dratnmę.

Rów nie by  zasmucać powinna  gra Pa­
na  W o r o w s ki e go ,  że w  niey widz ieć  nie 
można  n a y m m e y s te y  poprawności .  K ie- '  
chc em y są dz i ć ,  aże by  wada uprzedzenia
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• • o b i e ,  wzfcrahiaTa prsystępu B a n y m  u- Iiby się w nich w y d a l i . ,  
M j g c m  do przckodac ia  i eg o ,  pr zy  tey bo- ^
triem każdy Ar tys ta  dr. n m a t y c z n y  , roz u­
m i e j ą c ,  im iuż w y żs zo ść  Osiągn: ł , nie

W

szczęsny  ! . .  czołga się t y lk o  sr pr zys ioaku  
i f s ią iy n i  Melpomeny1

T * .  Henryk V I I I .  ety li A  mc. d e Boulett, 
tra itdy ia w 5 A ntach, przetłómaczone z 
Francuzkitgo 1‘. Chettier; grana 6 L ip  
ca i g i j .

Znane a h i i t e n  i Aagic lskiey ©Wrucicń- 
_twa i mesprawiedł iweśc i  g r ó l a  Henryka  
V l I I g o . p o w o d o w a ł y  jnie iednego z Auto­
r ó w  Jo  napisania traiedyi .  D y k ę  Autor  
d ra m m a t yc zn y  Niem iecki ,  na*> ss t  podo-  
b n ą i  traiedyią pod  tem żarnem nazwiskiem; 
niemo ze ona w n i e z e m  iść w  porównanie  
z  ninieyrzem dziełem Cheniera ,  choc iaż  i 
ten poeta Francuzki  nieuszedt w  men r oz ­
mai ty  c u uchybień.  Nie dosyć  tu mocno
w y d a n a  wiDaniałon«j’ *Ineść Jelianny Sei- 
a u r ,  i charakter  Arcyb iskup a  gra w u sr a .  
A s t  cz wa rty  zupełnie iest nac iągniętym,  
i  osłabia rolę JuhaDny,  wy sta wi a ją c  ą 
skłonną do przy ięc la  ręki Henryka ; gdy  
przec iwnie  w końcu Ak tu  piątego , przeąo-  - 
»i eoa śmierć sarnę nad ob rzydłe  śluby z 
tyran stu ! ...

V T ł u m a c z e ń .e  tey sztuki prorą nfewy-  
sło z a p e w a e  z pod szczęśl iwego pióra. 

Pełne nieokrzesanych wyrażeń , . edaakich  
a łów z b y t d o s i e b i r  zb l i ż onych,  okazuic z a ­
niedbanie ,  niezdolność ttómacza.  T e  wy* 
r a z y :  IFaćpan, W acpani, d z u i a y  n ieuży­
w a n a  w t ra i idy iach  wyżs ze go  rzędu ; w  
ostach P ana  W t e d k a ,  który w  roli Hen­
r y k a  VlI fgo  niewłaściwie sobie aad ane y  
a a d z  • y c z a y n t e  przesadzał  ; podob a ieyszym 
g o  c z yn i ły  do burmistrza iak do Monar 
«hy.

Musiemy tu nakouiec wspomnieć  o- 
niertosowńości  w ro zd aw an iu  roi pomiędzy  
A r t y s t ó w .  Już to edpoczątku u w z i a m y , 
j i  obciążeni są aarzucanemi  sobie aiewła^ 
żc iwemi charak te ram i; co  e igdy do sto­
pn ia  udoskonalenia ,  nieda wznieść się tey 
truppie. Ptzedsię wz ię l i śmy ed tąd ,  pozna­
w s z y  nieco zdolności  l epszych  Ak t o r ó w  ; 
i w  tym względzie czynić  nasze uwaci .  
R o l a  H en ryk a  VIIIgo należała w tey sztu- 
cc  f a u u  Kochanowskiemu , a Norrisa Panu 
W ło d k o w i .  L e p i e j  z c p c w a e  obadwa by-

D o  Pana W  . . .  Recenzenta Teatru w  
Krakowie.

Po przeczytaniu powtórney  Jego k r y ­
tyk i ,  aad  wystawionemi  II III. IV. V. V i  
VII.  raz sztukami  , przez A kt oró w do te­
go miasta p r zy b y ły ch  : znalazłszy tę zg o­
dną z  pr zeznaczeniem,  i p r a w d z i w y m  
z n a w c y  drań m a t y cz n eg o  płodem , z d a ­
w a ł b y  mi się iedynie d la  tern zupełni*/  
s i eg o  dostąpienia zamierzonych z k o r z y ­
ści d la  Publiczności  celów , pr ze łożyć  
mu następne co do tey u w a g i ,  a nay -  
p rzo d  :

Co do sposobu recanzyi  sądz i łbym,  
l i  tern u t w i e y s z ą  korzyść,  * zadość u c z y ­
nienia Publiczności,  Jego znaietność  w  rym 
rodzaiu  uczynić mogta , gdy by  daley nie 
w  sposobie umieszczony en w dodatku  do 
^ r<l11 53 §**• Krak. swoią  krytykę  kon-  
tynował.  (Jmieszczoayeh a lb ow ie m  sześć 
raze m w y s t a w i e ń ,  po upłynieniu iuż doi  
kilku o i  wykoaaDia ,  a  tern batdz iyy  p o ­
łączone r az em ,  r ó w n ;e Ar tys tom  zupeł ­
nego przypomnienia ,  i r o z w a ż e n i a ,  iak 
M i łośnikom Sceny roz poznania ,  i dokła­
dnego osądzenia recenzy i  niedozwalaią .  
Artysta zaięty zawsze  nowenn sz tukami ,  
po w y ko na  afu kilku dopiero skry iykows.  
n y ,  trudno aby mógł  Wiele i tąd odnieść 
korzyści  ; Publiczność «eś musiaraby zu­
pełnie bydź  T e a t r o w i  o dd a n ą ,  aby b y ł a  
wstaniej ty le  sztuk razem re ce n zo w a ny ch  
(  bez przepomnicnia Al t y j , i ich w y k o -  
n a n ia j  osądz ić,  lub o supełnośc i j  1 rze­
telności krytyk i  przekonaną zostać. R a ­
dą by więc o y l o  Proszą ceg o,  aby a a -  
mierzona  * chw ał ą  dla P. • recen-
z y a  , w nayol j i ł zyna  s a w s i s  sztuk w y ­
stawieniu Numerze , ( -eżeli więcey  iak 
iedno przed w yc h o dz ąc ą  dane Uęd-.io 
Gazetą (  umieszcooEią b y ł a ;  eddzielnio 
zaś w  ka żdy m  poiedoey reprezantacyi.  ) 
( leżel i  zaś przed wy  cnodząCą Gazetą , to 
iest i sy yc zay ni e  po  dwa raz y  w  tydz ień  
dawapemi  będą) recenzowanero  b y d i  m o ­
gło. J tak ,  2 tych  VIc iu  w y s t a w i e ń ,  w  
przesz łym iuż N u ip s r i t  Niedz ie lnym S* 
umieścić reccnzyą w  części  m ożn a  było.  
p o  wtóre

Co do samoy . roccnzyi .  O b o k  zupeł-

i
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n :e dokładnego i istotnego zdsnla , t a k o  ney k r y t y k i  należeć powinna
m a t e r y i ,  i układzie pr-.*x Au tor ow  iako 
taż ich dział  przez Ar tys tów  uskutecz­
nienia ,  muszę t a k i e  wspomnieć o prze* 
pomnieniu niektórych z strony Recenzen­
t a ,  iakote i  cpuszczeniu po tr z eb ny ch ,  a 
umieszczeniu cboiętnieyazych  rzeczy.

I t e k ,  w V l t e m  wystawieniu  Dratśrę 
my : T q n  wielkiego Świata,  i dobre ser­
ce :  O dJ a i t  P. W . . .  zalety P. Bauer
sntodszey,  ca Jey pestać piękną,i  si l i ichetoą,  
gdy to o p u a z c z a (  cobez bonicczney k r y ­
tyki  obeytć  s i f  n iemogło) i  i i  w roli Mał ­
żonki  Pre z y de n ta ,  częstokroć charekteru 
i tosownego n i e z a c h o w a ł a , i iak  dobra 
w y k o n y  w a c i k a  scen t rag icznych,  wzru-  
e z a i ą c y r h ,  i t e »  przejęta , tak wtyrn ra­
z i e ,  gdz ie  przeznaczone  ro la  w  wielu 
tmeyscach  większey  naturelności w y m ag a ­
ła  , i uniesienia zbyteczne ( do których 
n a w y k ł a  )  niewszędzie tyle potrzeboemi 
b y ł y  roli sw ey  niezupełnie o d p o w i ed z i a ­
ła. Równie  mewspomina  P vV. . . .  i e  P. 
f*odgrabiński w roli Maj ora ,  zupetuie ani 
cha rakterowi  w o y s k o w o ś c i , ani  przeana- 
cz on ey  w  t ey  sztuce Karierze roli nieod- 
p o w i e d z i a ł ,  przez co siał się u y m i  t yc h  
jakie mia ł  ( lulio małe ) ta sztuka za lety , 
1 w y d a n i a  roi innych Ar tys tów .

C ze go  receuzyą tein potrzebnieyszą 
b y d ź  s ą d z ę ,  niźli  nawe t  p o ch w a łę ,  do­
brze w y k o n y  w a i ąc yc h  , lubo i ,ta do rzetel-

R ó w n i e ,
iak Iest petrzebn eyszem , iako cel w a ż ­
n i e j s z y  w tey m i e r z e , w y t y k a n ie  dobru 
ról  n i es to s ow ny ch ,  i b ł ę d ó w ,  a to w s z y -  
i tk im A r ty s to m ,  a  pr zy ca y i u ni ey  t y m ,  
którzy do powię ks zen ia ,  I u d  uięcia d o ­
brego sztuki  wy stawienia  w p ł y w  mi e l i ,  
nawet ( lubo nie iest oboiętnem)  k r y t y ­
kowanie  Autor ów .  T o  a lb o w i e m ,  albo 
iest dla Publiczności,  a lbo  dla A r ty s tó w .  
Jeżeli dla Publ icznośc i ,  a Publiczności  0- 
becney,  i umiciącey  ocenić,  mniey się 
zdaie by d i  potrzebnera , d la  Galeryi  bo­
wiem  pr o i n eb y  podobno musiało i nuey* 
sce za y m u w a ć  i ieźli zaś dla A r t y s t ó w ,  
to albo w celu przygany Jch w y b o r o w i ,  
albo składania na nich wad Au tor ów ,  l e ­
źli dla w y b o r o w ,  to tak ściśle dsieia 
kr y t y k u ią c ,  i wszystuich prawie w i e l o  d o  
w yr zuc en ia  zimyduiąc , trudnoby podobna  
zaw sz e  s t u k a ć ,  A l r y r  W o l t e r o w sk i c h , a 
p rzrto małoby  podobno Scena polska d a  
wystawienia  znalazła.  Jeźli przypisując  
w a d y  sztuk Jch winie,  to ró w ni e ,  iak i ą -  
aać  popr aw ian ia ,  lut zmieniania sztuk ed  
tyeh,do których iedynie wy ko nan ie  na le ży ,  
nad wyciągaśącem by było , tak podobna  
przygana  słuszną bydz  n iemożt .  T a k i e  
przełożenie pi-zyimie P. W . . .  z m s y  stro­
n y ,  do których ( i l e  potrzebnem b y d i  o- 
są d z i )  aby si* zas tosować raczył ,  iest ż y ­
czeniem. c.....

O n y tii  W D ruku. W Dodatku do Gaze ty  -Krakowskiey Sr .  53 na stronnicy 68<St 
W wierszu 2ótym j zamiast  w ydaw ał caytay  wydało }—  na stronnicy 687 . w  kolomni t pies-  
W t t e y  w  wierszu 4 ó ty m ,  zamiast znaydzum y , cz y i  e y  znayduitm y \ —  j|w k o l u m n i e  dru- 
g. ey w  wierszu ja tym zamiast  w ła snigezytay, aż —  a w  wierszu I^tym z a m i a s t , go, ę z y -  
tay  z ł / g o _______

0  O II I K i  1 i  H 1 A.
W y d z i a ł  Duhodó w Publicznych i Dóbr Narodowych w Senacie R z ą d zą cy m  W o l ­

n eg o,  Ń i ep odl eg o ,  i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i i ego Okręg u,  pod .ie do|wta-  
domuści ,  i i  gdy  powtorna  l i c y tacy ia  Dz ie rż a wy  pr op in ac j i  Sk a r bo w ey  w Zam ku  Kra­
kowskim w d t . i t  1 m. b. d la  braku uhiegaiącycti  się skutku n’ e o trzy ma ła  j przeto no­
w y  termin w  dniu i ą  m. b. •  godzinie 10 s r a n a  w Biórach W y d z i a ł u  D o i h o d ó w  Pu­
bl icznych dla tentowania tey l i c y t a cy i  pod warunkkmi  poprzednio o^tojzouemi .  ozna­
cza  «i|. W  K rak ow ie  d. 7  L i p c a  1*17 r.

Linaw ikt.
Za Sekretarza M a rtisitw icz  , -rf. W .

W y d z i a ł  Doehodó w  Publ icznych  i Dóbr  Na ro d o wy ch  w Senacie R r ą d z ąc ym ,  W o l ­
nego , Niepodległego j ścisłe Neutralnego Miasta K r a k o w a  i iego Okręgu.  Podeie d o  
w i a d o m o ś c i ,  iż  w dniu, 10 b .m.  o godzinie 10 z rana w Biórach W  a y t a  G m i n y  Jawo­
rz n *  odby wać  etę. będzie publiczna l i c y t a cy ia  sprzedarzy  400 siągów szczepu drzewa 
w ę k k i a g o  nad Rzeką  Pszemszą  przy  Lądz ie  Jaworznickim z ł o i o a t g o .  Chęć przeto U*
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kow eg o  n a b yc ia  m i ,c y  zecncą się w d n iu  i  m ieytcu  p r , , ’y i e y  rzeczoajym zn ayd ow ać 

W  K rakow ie  dnia 2 L ip c a  *8^7.
Łinow ski, S. V*

Za Sekretarza ,  M a r c iiitw ic z , A  **'.
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  publicznych podaie do wi adomośc i ,  i i  w  dniu i-r Lipc/t r. b, 

O godzinie 10 z rana  w Bió rac h  W y d z ia ł u  o d b y w a ć  się będzie publiczna L i c y t a c y i *  
sprzedaży  di.esięcin poniżey wyszczególnionych  z  zbioró w tegorocznych Skarbowi  la  
ieyszen u na leżących s ię ,  pad Warunkami następuiącemt : —  iód.  Każdy l i c y t o w a ć  
chcący  przed rozpoczęciem Akt u  l i cytacy i  yadium 10 części f iskalqey w y r ó w a y  wa iące  
w  gotowych pieniądzach z ł o ż y ć  est obowiązany.  —  2re. Plus l i c y t a nt ,  i eiel i  nie iest 
Kontrybuentem dzies ięc iny ,  winien będzie z a r a z ,  a  nay daley  24 godzinach  po uaoń-  
cz oney  l i cytacy i  całą summę stąd w y n ik a ją cą .  po potrąceniu w udii do * assy Gł ów n t y  
zap ł ac ić ,  iaaczey  do praw a w y t y c z y  nie by łb y  przypuszczonym,  Jeieli  zaś wfbfcia-  
■ie będą plus l i c y t a n t a m i , tedy tvm termina d wa  do uiszczenia się d o z w o l e n i  bydż  
mogą  ; pierwszy zaraz  po l i c y t a cy i  na którym połowę , drugi zaś dzień 1 Grudnia 1817 
w  którym resztę summy naywięcay  o f i a r o w a n t y ,  z łożyć ;  ob ow iązani  będą. —* W  Kr«l* 
k o w i e  dnia 30 C z e r w c a  i g i y  r.

n  y

N azw isko Kontry• 
buenibw 

Batowi ,  e Gr o m a d a  .
Cz ern ich ów  ditto

gruntów, Włościan,  
Czernichów Groma da  j , 

ści Sz lacheckiey.
Czernichów Dominium •
C z ęż ko w ic e  G r o m a d a  .
Górka  Kapi tulna  Gromada 
Jaworzna ditto ,
K i o k o c z y n  du to  .
vt m en Dominium Gromada 
Kr ze s zo w ic e  „ . '
Ł o b z ó w  Dominium .

ditto G r o m a d a  , ,
H o d ln i e z k a  Dominium Grom; 
M i r ó w  Dominium 

ditto z Br od ła m i i  P o d ł ę i e  Gro: 
C k l es z n a

L iń ó w sk i, "  P, 
Gadom ski, S. fP*

K A Z  D Z l E S f Ę C l S i  
C«na fiskaU  Przegiuiu Naród; G r o m a d a,  

na. P ła za  Groma da  , , ,
480 Zp.  Pisaty  , . , ,
406 z Pruty  Gom:  i Dominium

Pleszew G r o m a d a  . ,
Rusocice ditto , ,
Raciborowice G r o m a d a  ,
R a d w a no w ic c  ditto , ,
Sutkowa - ditto , .
S z c z a k o w a  ditto *
W o ł o w i c e  Dominium «

ditto G r o m a d *  ,
W y c i ą i e  .

ścianie z grunt; dawfliych, 
Wę g rzy n ow ica  Dominium 
Zag ac ia  Gromada 
Z a t to w  Dominium i Gr o m a d a  
K arniow G ro ma d a , , ,

Z a  zgodność z A k t a m i  
Gadom ski, S»

S 9 3  2  C I S ‘

§4 gł-.źo 
4 1 6  -

2ą -------
Ó l 2  ’

3 7 0   ",
3 9 °  —  ~* 
659  --------
100 —* — r 
i 3 o —  —  

3 2 0  -
101 —  J5 

64 -  -
>43 —  *5

t

390 >5
2 i 1 — — 1
3 — iS
300 -- —
683 --- ś
*49 -- — ;
404 — —
559 — —
3 * —
ó» --- —

34o -- —
535 — —
490 W ło -

12 3 -- —.
2 7<S -- —
040 —
3 ł* — -1-

G d y  l i cy tacy  a na dzień 19 Cz erw ca  ustanowiona r Gazetą  Krakowską obwieszczo 
n a , na dzierżawp ca łkowey  propinacyi  w Dobrach T e n c z y ń s k i c h , Bez skutku zos ta ł a ,  
zdecy dow ał  a się się przeto D o m in iu m ,  tę propitiacyią , cz ą s t l  cvro t a to kluczami , K rze­
s z o w i c e ,  M o r a w i c a ,  M i r ó w ,  M y s l a c h o w i c e , i Miasto K o w a  G ó r a ,  oddzielnie z w o l ­
imy ręki ,  wypuśc ić .  W z j w a  przeto chęć maiących do ta ko w e y  d z i e r ż a w y ,  aby si ;  
n iezwłocznie  zgłosili  do Kanc e l lar y i  Domiuikalney  w Krzeszowicach.

W dniu s s  L ipca  r. b. o godzinie l o l t y  z rana,  w  Katicel laryi  D o m .  likalney w K r z o .  
sz owicach  puszczone będzie w dzierżawę po lowanie  w dobrach Tenczyńskich  przez h -  
c y U c y i ą  na rok ieden od igo  W rześnia ,  a to W y d z i a ł a m i ; —  M or a wi ca  1 K o p c e ,  Mi 
j i w  i T e n c z y n e k ,  Myclachowic* .

(świadczoną iest r zec zą ;  i ż  K wi a t  cz y l i  popiół  c y n k o w y ,  do farb użyty  b y d i  
imiast B l e v w e y s u j — takowego  w każdy nt czas ie łostanie w  Krzeszowicach,  kt-

Dośs 
znoźe 2amiast
mień w funtach 33 po  złp. 32. Oostalunki  będą przy  y m o w a u e , w  K r an ów ie  pr zez  Gł ę­

bockiego Go sp o d ar za  D w o r k a  Tę a cz yń ik ie go  z a  W is ln ą  Bramą.


